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Wiadomości zagraniczne.

— W arszaw a  30 Grudnia. —
W tych dniach na kirkucie żydowskim w 

mieście Konstantynowie, w okręgu Zgierskim, 
dostrzeżone z o s t a ły  w y d o b y te  z  g ro b u  z w ło k i  
s z e ś c i o l e t n i e g o  d z iecka , u klorycb oberznięto 
ręce po ramiona, nogi za kolana, niemniej w yr­
wano wnętrzności. Sledzt«’o , jak ie  miejsco­
wy but mistrz przedsięwziął, wykryło, że spraw'- 
cą wspominionego czynu był Antoni Hidziński, 
owcarz z folwarku Szynkielew w pow. Sie­
radzkim leżącego. W  czasie odbywanej u nie­
go rew izy i,  znaleziono w  garnku c iecz ,  która 
chemicznie ro ze b ra n a , okazała się być złożo­
ną z części ciała wspomnionegn trupa, tudzież jak
później w ykryto, z mięsa czarnego kota. Rewir 
dowano także owczarnię, gdzie pod trzema pro­
gami, w pięciu wywiercouych i kołkami poza­
bijanych dziurach, znalazły się gałki z tychże 
zwłok w papier obwiniętej dalej w dwóch skrzyn­
kach rozmaite kościelne przedmioty, jako to: 
całkowitą stulę i drogiej połowę, gałkę wo­
skową ze świecy pascha zwanej ; oraz dwoje 
pacierzy żydowskich z to rebką , dziesięcioro 
przykazań ua pargaminie, kawałek płótna z ko­
szuli śm iertelnej, a uakoniec część postronka, 
użytego poprzednio przez samobójcę do powie­
szenia się. W szystko to zabrano ,  a sprawcę 
Hidzińskiego. oraz wspólników jego Wojcie­
cha Urbaniaka i Andrzeja Owczarka p rzy a re -  
sztowano. W  czasie badania ich, Owczarek 
p rz y z n a ł ,  że Hidziński miał zamiar wyłruć w 
kilku owczarniach' przeszło 4000 owiec, a gdy 
oprocz tego jeden z właścicieli owczarń obwi­
niał go ,  że w  s |;Uiek j eg0 postępowania, pe­
wna liczba owiec, zupełnie zdrowych przeszło 
150 rsr. w a tu ją c y c h ,  odeszła ,  i śmiertelność 
pomiędzy niemi nie usta je ,  z tego powodu 
wszyscy pod sąd właściwy oddani zostali.

—  Petersburg  20 G rudnia . —
D. 16 wszczął się w  tej stoimy, w domu

należącym do Stowarzyszenia Szlacheckiego, 
gwałtowny pożar ,  który zniszczył część wyżej 
wspomnionego Znakomitego budynku. Gorliwy 
ratunek 0  oddziałów straży ogniowej, pomimo 
17 stopniowego mrozu , skutkiem którego wo­
da m a r z ła  wy ru ra ch , zapobiegł smutniejszym 
skutkom. Sala ba low a , apartameuta w których 
przyjmowani są NN. Państwo, gdy zaszczycać 
raczą swojemi odwidziuaoii bale dawane przez 
toż Stowarzyszenie , ocalone zostały ; ale część 
piątr i Archiwum, stało się pastwą płomieni. 
Przy ra tu n k u , 12 pompiarzy ranionych zostnło. 
J. Ć, W. Wielki X iążę Gesarzewicz Następca 
Tronu i J. C. W . Wielki X żę  Michał oświad­
czyli Policji zadowolenie z powodu okazanej 
przy tej okoliczności gorliwości.

Rozkazem dziennym Cesarskim z dnia 23go 
listop. r. z. ( w  Palermo wydanym), Kornet 
Charkowskiego pułku ułanów, Mitkiewicz, .prze­
niesiony został na praporszczyka do W arszaw ­
skiego dywizyouu żandarmów.

W iadom osci s  K aukazu  z  d. 23 listop. 
1845 r .  —Bandy Górali, które się znajdowały 
w Magalu M ukark ,— o czem wzmiankowano w 
doniesieniach z Kaukazu z d, 5 listop., coraz 
się zmniejszały, ta k ,  że Kazikumykcy wyparli 
ich nareszcie ztamtąd. Dowodzący wojskami 
w  Dagestanie południowym donosi pod dniem 
28 października, źe ponieważ żadnych nie ma 
w  górach zbiorowisk , a nieprzyjaciel nie je s t  
w stanie przedsiębrania czegokolwiek ważuego, 
przeto milieya rozpuszczoną została do domów; 
również i wojska rozejdą się za kilka dni na 
zimowe leże. — W  Dagestanie północnym wszy­
stko jest spokojne; roboty około obwarowania 
Czyr-Jurtu postępują.—W  szali zebrała się by­
ła znaczna partya Czeczeńców', celem rabun­
ków: lecz naczelnik lewego skrzydła uprzedził 
o tem pobliźsze wojska , i przedsięwzięte zo­
stały stosowne środki, tak , źe uie masz w ąt­
p liwości, iż partya będzie wkrótce rozproszo­
ną. Niespokojni Czeczeńcy codzień czują teraz 
bliskość warowni W ozdwiżenskoje; w  końcu
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przesłego miesiąca, załoga tej warowni odbyła 
W,okolicach kilka rekonesansów, Jla zabrania 
nieukróconym s iana , którego teź dostawiono 
jnź  na zimę do w arow ni przęsło pięć tysięcy 
pudów. Roboty około obwarowania^owo-zało-  
źcnych w roku bieżącym dwóch stanic nad r z e ­
ką Sunżą zupełnie zostały nRończone ; W j e ­
dnej z. nich zbudowano most przez r z e k ę ,  io -  
bie stanice ju ż  są uzbrojone a r ty le ry ą .— Z in­
nych punktów kraju nie ouebrano żadnych do­
niesień pod względem wojennym wszędzie pa­
nuje cisza.

—  Dm a  22  Grudnia. —
Na ostalniem posiedzeniu cesarskiej akade­

mii kunsztów w Petersburgu , które się odbyło 
w  dniu 18 listopada, wybrani zostali honoro— 
wemi lubownikami: J. 0 . W ysokość Wielka 
X iężna Marya Mikołajewna, po uprzedniem o- 
świadczenie zgodzenia się na przyjęcie tego 
tytułu; rzeczywisty radca tajny Sergiusz Uwa- 
rów, jenera ł-ad ju tan t , jenerał jazdy Bazyli Pe- 
rowski i radca tajny Teodor Priaszników; po­
mijamy tu długi spis artystów cudzoziemskich, 
którzy wybrani zostali ua honorowych wolnych 
towarzysży i spieszymy donieść , źe  na temże 
posiedzeniu zatwierdzeni zos ta l i: pan Rudolf
Zelaziewicz architekt, professorem; a p. X a -  
wery Kaniewski, członkiem akademii, czyli a- 
kademikiein, ten ostatni w oddziale malarstwa 
portretowego,

—  Londyn  23 Grudnia. —
Nie tąlpga już  teraz żadnej wątpliwości, źe 

p. Peel przywróci swój gabinet. Według za­
pewniającego oświadczenia dz. Standard, w szy­
scy torysowscy ministrowie wyjąw szy lorda Stan­
ley, obejmą napowrót swe urzędy. Dziś w po­
łudnie p. Peel,  p. J a m es 'G ra h am , pan Gonl- 
b u m e , hr. Aberdeen i kilku innych ministrów 
udali się do Windsor na zwołaną przez  królo- 
w ę radę ta jn ą ,  na której jak donosi Standard, 
parlament odroczony znowu został do dnia 20 
stycznia, w którym to dniu postanowiono osta­
tecznie otworzyć zgromadzenie izb. Lord Stan­
ley udał się już  dziś do W indsor , aby pieczęć 
urzędu osad złożyć w ręce  królowej. Słychać 
źe p. Gladstone ma być jego- następcą. ( W e ­
dług innych wiadomości, p. Gladstone miał juź  
dziś złożyć przysięgę na leu urząd).

(O d  korrespondenta.) » W ażne wypadki w 
dniach ostatnich nsprawiedliw.ty moją przepowie­
dnię; zis iły zupełnie t o ,  czegoiusię spodzie­
w ał.  Teraz  jes t bardzo podobuem do prawdy', 
że p. Peel i przywrócony konserwacyjny gabi­
net odwołają prawa zbożow e, można nawet 
być prawie pewnym , że nakoniec i x ż ę  W eK  
lington nie odmówi temu środkowi swego 
wsparcia.

» Historya usiłowań i negocyacyj przedsię­
wziętych przez lorda Russell końcem u tw orze­
nia gabinetu, jes t  za św ieża ,  aby tu mogła 
być z < ałą ścisłością opewiedzianą; ale dla prze­
ciwników polityki zagranicznej lorda Palmer- 
ston , zdajt się być ten wypadek w wysokim 
stopniu przyjem nym ; gdyż to właśnie było za­

wadą w gabinecie wigowskim. Jak zapewnia­
j ą ,  przez samego lorda Russell czynione były 
usiłowania, aby lorda Paimerstou skłonić do 

'przyjęcy innego wydziału ministerstwa. Ale, 
jakto  można było przewidzieć ,  te usiłowanie 
udaremnione zostały. Lord Palmerston odpo­
wiedzi,,, s tanow czo , że ;ąda wydziału spraw 
Zagr. albo nic. Lord Russell przyjąwszy od 
królowej polecenie utworzer,..i gabinetu, i p o -  
zyskawszy już  nawet przyzwolenie swych p rzy­
szłych kolegów na zniesienie praw zbożowych, 
przystąpił ą0 rozdania urzędów swego gabine— 
u, wtedy to lord Grey wprost stanowczo o -  

awiadczył, £e w tym zarządzie nie będzie miał 
żadnego udziału, ieżeli lord Palmerston obej­
mie ministerstwo spraw zagr. Zerwanie siało 
się przez *o nieuchronnym ; a lord Russei p rze­
widując, że pr^ez- odłączenie się lorda G re /  
uietjlko byłby osłabionym, ale prędzej czy pó­
źnił i w izbie lordów spodziewać się powi­
nien z jego strony opozycyi, udał się przeto 
do Windsor i zwróc i królowej dane n u  pole­
cenie. Ta była, jak  powszechnie * twierdzą, 
najgłówniejszą, jeżeli nie jedyna przyczyna nie- 
powiedzenia się usiłowań lorda John Russell. 
W igowie ghiewają się strasznie no lordL Grey 
i przypisują mu duinną nieugiętość. Z drugie^ 
Sirony uznają inni w jego oporze obowiązek 
szlachetnego przenikliwego polityka. Mówią na­
w e t , że wszyscy wigowie Dyli tego zdania, a- 
le tylko lord Grey mial śmiałość wynurzyć o -  
twarcie swe przekonanie. Lord Holland . lord 
Clarendou byli bardzo naganieoi, że  w roku 
1840 nie opuśc i gabinetu, gdy on w swej ze­
wnętrznej polityce obrał drogę , której nie po­
chwalali. Lord Grey nie był członkiem ówcza- 
sowego za rządu ,  ale śmiało twierdzić można, 
żeby tak był postąpił.

— J) ni a 24 G rudnia , —
Zmiana osób w nowem ministerstw.e pana 

Peel je s t  mała i małej wagi. P. Gladstone z a ­
ją ł miejsce po lordzie Stanley i złożył dziś przy­
sięgę jako m in is te r-osad ; Lord Dalhousie; pre­
zes urzędu handlowego, otrzyma miejsce w ga 
binecie ; lord St Germans jako jnneralny Poczl- 
raistrz będzie także miał głos w gabinecie. Lord 
Lyndhurst,  jako lord kanclerz otrzyma zastęp­
cę z powodu słabego zdrowia. Innych zmian 
nie spodziewają się.

—  Rzym  13 G nid/na  —
N. Cesarz rossyjski przybył tu dziś o godz. 

4 z rana w- najlepszeifi zdrowiu, przyjmowa­
ny począwszy od granicy państwa Kościelnego 
z przyuależnemi honorami. O godz. 11 odwi- 
dził Cesarz Papieża w \Vatvkanie, gdzie roi* 
mowa w sali tronowej trwała przez półtory 
godziny.

Z powodu ciągłego deszczu ulewnego, któ­
ry  przy ciepłym sirocco przez cały wczorajszy 
dzień padał,  przyjazd N. Cesarza rossyjskiego 
spóźnił się do dziś po północy. W  Terracina, 
na granicy państwa Kościelnego, powitany był 
Monarcha rossyjski przez władze; na całej dro­
dze aż do bram Rzymu ustawione były oddzia-
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Jy wojska. Przed pałacem GiusUniani, gdzie 
doslojuy Gość w ysiad ł , stał jako straż honoro­
wa oddział gwardyi obywatelskiej, który dziś 
p rzez  żandarmów został zmieniony., O godzi­
nie 10 z rana, Sekretarz Stanu, Kaćdyuał Lam- 
brusch in i, udał się do Cesarza, dla powitaoia 
Go w imieniu Papieża. O godz. 11 pojechał 
Cesarz w powozie paradnym do Watykanu, 
gdzie przyjęty został ze wszelkim odznacze­
niem wysokiemu stopniowi Jego przynaleźnem. 
Tajny radca Buteuiew towarzyszył N. Cesarzo­
wi do sali t ro n o w ej; gdzie prócz Papieża był 
także obecnym Kardynał Acton. Rozmowa ó— 
budwócb trwała prawie póltory godziny, po-  
czcm przedstawieni- byli Papieżowi panowie z 
orszaku cesarskiego. Po pożegnaniu Cesarza 
odprowadził go Papież aż do przedpokojów, 
gdzie w  obecności wszystkich nastąpiło serde­
czne nściśnięcie.

Z W atykanu udał się N . 'C e sa rz  do Xięcia 
Henryka pruskiego a późuiej do X iężny 01- 
denburgskiej. Jego Ces. Mość podróżuje pod 
imieniem jenerała  hr. Romanow i oDce tu za­
trzymać swoje incognito. Pobyt N. Cesarza 
w Rzymie trwać ma dni pięć. D zis -w yjecha­
ło ztąd dwóch gońców, jeden do Petersburga,
drugi do Palermo. ✓

  Dnia, 1 4  G rudnia. —
Wczoraj o godzinie 4 po poiuduiu, N. Ce­

sarz rossyjski zwidzi! kościół św. Piotra. Kar­
dynał Lambruschiui miał u Jego Ces. Mości 
bardzo długie posłuchanie.

—  N eapol 9  Grudnia. —
N. Cesarz rossyjski zwidzą codzień osobli­

wości stolicy i je j  piękne okolice Ouegdaj wie­
czór N. Cesarz ubrany po cywilnemu przecha­
dzał się sam po mieście. W czoraj rano w to­
warzystwie Króla, Xiąźąt Aquiia, Trapani i li- 
cznćj świty, udał się N. Cesarz do Pizzofal-  
coue , dla zwidzenia taui szkoły politechniczuej. 
0  godz. pół do 12lej zgromadziło się cale w o j­
sko (28,000} na polu Marsowem pod Capo di 
C b in o , dla wysłuchania tuszy św ię te j ,  która 
tu corocznie się odbywa przy poświęcaniu cho­
rągiew wśród buku dział. Ukazanie się N. C e ­
sarza na tej ceremonii sprawiło w publiczności 
wielką radość. Poczem wojsko przeciągało 

przed dostojnym Gościem.
Po objedzie w zamku królewskim udano 

się do teatru , gdzie N. Cesarz radosneiui o -  
krzykami licznej i świetnej publiczności powi­
tany został.

Dziś rano odbyła się w Campo wielka mu- 
stra z oguicm. Jutro wykonywać będą odko- 
PY w Pompei.

, —  Dnia 10 Grudnia. —
Dz<s rano . N. Cesarz zwidzi! arsenał i w 

porcie stojące wojenne okręty, poczein udał się 
do Pompei. UdjaZ(J N. Cesarza ma nastąpić 
ju tro  po południu lub po ju lrze  rano. Słychać, 
że Król towarzyszyć będzie N. Cesarzowi aż 
do granicy a przynajmniej do Gaeta. W  obu-  
dwócJi twierdzach Capua i Gaeta poczyniono 
świetne przygotowania do uroczystego przyję­

cia dostojnego Gościa, który pojutrze je s t  lam 
oczekiwany.

W edług późniejszych listów X. Cesarz o -  
puścił Neapol dnia 12 grudnia « d. 13 przybył 
do Rzymu.

—  Turyn  13 Grudnia. —
Z południowych Włoch donoszą,  źe N. C e­

sarz rossyjski zabawi do dnia 10 w  Neapolu, 
dnia 11 uda się do Rzym u, tam pięć dni za­
bawi ; a dnia 17 z Civitavecbia odpłynie je ­
szcze do Palermo. Powrót nastąpi jak już za ­
powiedziano przez  L iw orno , F lo re n c y ę , W e -  
□ ecyę i W ie d e ń , tylko źe jeden Inb dwa dni 
Ni Cesarz wszędzie później przybędzie. Po­
byt N. Cesarzowej w  Sycylii potrwać ma do 
początku lutego; następnie w Neapolu d w a , a 
w Rzymie G tygodni; powTÓt nastąpi przez Flo­
re n c y ę ,  W e o c c y ę ,  W iedeń , W a r s z a w ę t a k ,  
źe N. Cesarzowa 13go czerwca przybędzie do 
Petersburga.

Z powodn wnijścia dwóch synów Don Kar- 
lósa w służbę w  wojskn sardynskiem, ich po­
bytu na dworze Królewskim i Innych oświad­
czanych im względów, jak  i z powodu sposo­
bu, ja k  Don Karlos za swern przybyciem przy­
jęty zos ta ł ,  rząd tutejszy uznał potrzebę o -  
świadczye, źe w tern żaden rodzaj demoustra- 
cyi ani z a ,  ani przeciw uznaniu politycznych 
praw nie może i nie powinien być uważauy.

—  M a d ry t  15 Grudnia. •—
Krolowa zagaiła dziś osobiście posiedzenia

Kortezów mową tronową. Tak jadąc do pała­
cu Kortezów jak i w powrocie do zamkn w i ­
tana była młoda monarchini przez licznie zgro­
madzone tłumy ludu glośnemj okrzykami ra­
dości. -

W ybór prezesa kongressu padł większością 
głosów ua minisleryalnego kandydata, p. Ca­
stro y Orozco. Z czterech Wiceprezesów tyl­
ko pan Salauianca ualcźy do oppozycęi.

— B ejru t 20 Listopada. —
Turcy zajmują się ciągle rozbrajaniem. P o ­

nieważ Gruzowie, Mutualisowie i Muzułmanie 
zatrzymali w ogólności broń sw o ją ,  widocznie 
więc całe to rozporządzenie wymierzone jest 
tylko przeciw chrześcianoni. Naczelnicy D ru- 
zów mają naw et polecenie rozbrajania cb rz e -  
ścian; w tym celu przeciągają przez pojedyn­
cze powiały, wielkich przy leni dopuszczając 
się gwałtów. Oto przykłady.- wieś, która przed 
4ma laty liczyła 150 m ę żc zy z n , powinna, w e­
dług ich tw ierdzenia , mieć jeszcze lęż sarnę 
l iczbę , a zatem żądają od niej 150 sztuk bro­
n i , bez względu na zm arłych ,  na tych, co dla 
uuiknienia oburzających okrucieństw, uciekli, i 
wreszcie na ty c h , którzy w roku 1841 po bi: 
lwie pod Deir-el Kamar i w Kwietniu 1845  r. 
przez tych samych Druzów zostali rozbrojeni, 
jeżeli ta wieś może tylko 50 sztuk Uroni do­
stawić, natenczas starcom dają bastonadę i zmu­
szają jeb do zapłacenia za każdą niedostawio- 
ną sztukę broni po 200 do 250 piastrów.' W ie­
lu tych nieszczęśliwych wyzionęło dueba pod 
krwawemi razami. Mięszane powiaty tak da­
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lece zubożały przez uciski Druzów, źe wielu 
mieszkańców z głodu u m ie ra ‘lub domową o -  
puszcza zagrodę. Kobiely i dzieci wystawio­
ne są na najokropniejsze prześladowania. Pier­
si kobiet ściskają pomiędzy kleszcze ,  jednej 
zdzierają strój z głowy i inue ozdoby drugiej 
w yryw ają  dziecię, g rożąc ,  źe j e  w jej oczach 
zab iją ,  jeżeli pieniędzy nie d a ;  inne hańbią w 
sposób bydlęcy. Oficerowie tureccy domagają 
się oJ wsiów l.oulrybucyi w  summie 20, 30 do 
40,000 piastrów, popełniając wszelkiego ro­
dzaju męczarnie , dla zebrania tych pieniędzy.

PRZYJECHALI d o  KRAKOWA.

C d  Jn ia  7 do dn ia  8 S tyczn ia .
Grusiewicz Honorata, Czaplicki Piotr, P rzy b y l­

ski Franciszek, Leduchowski Julian hr., Egcjman 
Stanisław, Ogli, Gurmigen A d a m ,  Sachario .  G ri-  
kor Ilia ,  Nasarów Ahraham , Michaił S te fan ,  z 
Polski; — dawankiewicz  J a n ,  W e so ło w sk i  A n ­
to n i ,  Stadnicka hr., z Galicyi.

W y je c h a li z  K rakow a.
Bawankjewicz J a n ,  W ąsow icz  Eustachy ob., 

Karczewski A d o l f , .d o  Polski; —  Hubicka W e ro ­
nika, do Galicy!.

Doniesienia Urzedowe.
N ro  10,937.

WYDZIAŁ S P R A W  W E W NĘ TRZN Y CH  1 POLICYI 
W  S E N u C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechuej wiadomości że w 
myśl uchwały Seuatu Rządzącego z dnia 19go 
Grudnia r. ,J>. Nr. 6228 odbędzie się w biorach 
W ydziału w dr.iu 19 Stycznia 1846 r. o go­
dzinie 11 z  rana publiczna głośna iii minus li- 
cylacya ua wypuszczenie w przedsiębiorstwo u- 
rządzeuia dachu nowego nad częścią Bogatych 
kramów od Strony Sukiennic sytuowaną. Cena 
do pierwszego wywołania w kwocie z ł o t y c h '  
polskich 3892 groszy 19 ustanawia się. Chęć 
licytowania mający złoży na vadium  kwotę zło­
tych polskich 390. luue warunki w bióracb 
W ydzia łu  w godzinach kaiicellaryjnycb przej­
rzane być mogą

Kraków dnia 29 Grudnia 1845 r.
Senator Prezydujący, 

K o p f f  .
Referendarz L. W olff.

N ro  6522, ~  ~ ~
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby przez p. Józefinę Helenę 
z  Jabłońskich S ta rzycką ,  wniesionej o przepi­
sanie ha jej imię summy złtp. 12 ,000 na re ­
alności pod L. 20  lit. a. w  Gminie IX. na przed­
mieściu Smoleńsk-Piasek na ręce sukcessorów 
ś. p. Józefa Jabłońskiego hipotecznie ubezpie- 
c z o n e j ,  przez głowę ojca proszącej Ignacego 
Jabłońskiego j a  nia przypadającej, Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora wślad art. 
12  ust. hip. z roku 1844 w zyw a wszystkich 
mających prawa do tegoż spadku , aby się w

zakresie trzech miesięcy z siósownemi dowo­
dami do Trybunału zgłosili, w  przeciwnym 

"bowiem raz ie ,  summa rzeczona na iłnie pro­
szącej , przepisaną zostanie.

Kraków dnia 3. Grudnia 1845 roku.
Sędzia Prezydujący 

' J. C z e r n i c k i .

(2r.) Sekr, Lasocki.

C E N Y  Z B O Ż A

N a targowicy publicznej w K rakow ie w  3cA 
gatunkach praktykowane.

D n i a  5 1 . [s a t u n e k I 2 . G atun ku 5 t»*TURIiS
S t y c z n i a 0 1 do od d 0 o d d o

1 8 4 6  r o k u fi- z .  | f i l z .  i 3 - z . fi- z . fi- z . fi*
l i r  z . ,  P s z e n i c y . 3 9 — 4 0 15 38 — 3 8 15 35 — 3 7 20

»  Z y t a ............. 3 2 — 33 — - — — — —
, ,  J ę c z m i e n i a — — 2 5 — — — 3 3 15 — 22 15
, ,  O w s a . . . . 12 10 13 __ M _ — ___

, ,  G r o c h u . .  
, ,  J a g i e ł . . . — . I

3 3
4 5 15 _ _ „ 15 _ . _ _

K z c p a k u . — — — — —’ - — — — — —
, ,  T a t a r k i , . — — — — — — - - — — — —

, ,  S o c z e w i c y — — — - —
, ,  Z i e m n i a k — — — — — — - — — — —
, ,  P r o s a ........ - — — ~ - — - — — — —
,,  W i c i  »g r . . . — — — — — — - — — - —
j ,  K o n i c z y n y - - — 1 — j—“ __ — — - - —

C e n t n a r  s ia n a  od  z ł .  3  g r .  12  tło z ł .  2  g r .  2 4 .  C e n
t n a r  s ł o m y  o d  z ł .  5  g r .  — do z ł .  4 g r .  15
M a s ła  g a r n i e c  o d  z ł p .  7 g r .  —  d o  z ł p  1 g*% 1 5 .
J a j  K u r z y c h  Kopa ^ ^r * “ “
D r o ż d ż y  w a n i e n k a  o d  z ł p .  1 0  g r .  d o  z i p .  1 2 g r , —  
S p i r y t u s u  g a r n i e c  z  o p ła t ą  o d  z ł .  6  d o  z ł p .  0  g r .  15 .
O k o w i t y  g a r n i e c  z  o p ła t ą  o d  z ł p .  5  d o  z ł p .  5 g r -

S p o r z ą d z o n o  w  h i ó r z e  K c m is s a r ia Ł u  T a r g o w e g o  

K r a k ó w  d .  o  S t y c z n i a  1 8 4 3  r.

Kommissarz Targuwy. 
IV. Dobrzański.

p ry w a tre .a>o-iieslenIe
Z dniem 15 stycznia 1S46 r. otwartym zo-za wszelkie wy r o b y  p e łe n  r y <h iobót, spieszne 

ataiiie w domu narożuym przy  ulicy Sw. Józe- wykończanie w  guśc.e najnowszym, i cenę u -

^  S H Ł E P  W Y R O B O W  S R E B R N Y C H  miar^ | a "*- ~  W yroby p rz e z 'n ie g o  uskute-
A d a m a  Z a m o j s k i e g o  czmaue opatrzone będąstęplem rządowym. (3r.)

który polecają" Szauowuej P lbliczuości, zaręcza


